Poczytaj mi, mamo

Pan Maluśkiewicz i wieloryb. Nieśmiały Filemon i zrzędliwy Bonifacy. Złoty koń, na którego niecierpliwie czekał pewien mały chłopiec. Zarozumiała łyżeczka. I najbardziej chyba rozpoznawalny znak graficzny w historii polskiej literatury dziecięcej: pomarańczowa rybka, koniczynka, kojarzący się z poczuciem bezpieczeństwa domek... Te obrazy nigdy nie opuściły naszej wyobraźni. W wielu domach nadal z ogromnym sentymentem przechowuje się pudło pełne kwadratowych książeczek, na których całe pokolenie uczyło się czytać i rysować.    

Parę lat temu, przed dziewięćdziesiątymi urodzinami „Naszej Księgarni”, wydawnictwo postanowiło wznowić najpiękniejsze wiersze i opowiadania z serii „Poczytaj mi, mamo”. Dotąd ukazało się sześć tomów antologii – a wybrane ilustracje z każdego z nich możecie tu dzisiaj oglądać.

Przygotowaliśmy tę wystawę zwłaszcza dla najmłodszych czytelników – dopiero odkrywających świat, który pokochali ich rodzice. Ale zapraszamy wszystkich. Także dorosłych, z nostalgią wspominających swoje poczytajki, oddane bratu czy siostrze albo zaginione podczas przeprowadzek. Każdy powód jest dobry, aby przypomnieć sobie dzieciństwo, które tak naprawdę nigdy nas nie opuściło. Wymknęło się tylko na strych, zdrzemnęło za półką z książkami...     
